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P i ł s u d s k i  a  W y s p i a ń s k i .
„W  sejm ow em  kole, w  św iątyn i św ię tych , w  k a ­

tedrze, w  zborze pracujących, w  hufie żołnierzy, 
w  polu, na roli, w  domie, w  zagrodzie  rękodziel­
nika, w e dw orze, w  pałacu, zamku,, w  chat okolu, 
jak rzek  strum ienie od poników  gó r, po w ód ro z ­
tocze. W e w ichrze, w  prom ieniu gronie, w  orce, 
p rz y  ziaren  siejibie, jak m ow a sięga“ .

O to napis ty tu ło w y  hym nu śp. Stan. W yspiań- 
kiego, do k tórego  w  uroczyste j chwili 25-łetniej 

rocznicy  śm ierci w ieszcza m usim y sięgnąć, b y  ja­
sno  uprzy tom nić życzenie poety , by  Jego, „Zew " 
d o ta rł w szędzie, gdzie ty lko  m yśl polska żyje 
i w y k azać  że  nasz M arszałek  Józef P iłsudski już 
w  latach głębokiej naszej niew oli sięgał do tw ó r­
czej m yśli w ieszczów  naszych, chcąc słu ży ć  na­
rodow i niety lko geniuszem  organizacyjno-w ojsko- 
w ym , ale także duchow ą apoteozą W olności pod 
ty m  w zględem  na W yspiańsk iego  silny w y w ie ra ł 
w p ły w . Bo jak z  innych, z k tó rym i się zetknął, 
ta k  i z p o e ty  m arzyciela  chciał m ieć człow ieka 
czynu. Jego też, jako  w ieszcza  króla-ducha, w cią ­
gnął P iłsudski w  orbitę sw ych  m yśli i: poczynań. 
R zecz  jasna  że z pow odu ciężkiej choroby  swojej 
nie m ógł W yspiański b rać  osobistego udziału 
w  orężnych s tarc iach , lecz już 1903 r. po p ie rw ' 
sztem spotkaniu się z (Piłsudskim uznaje jego g e ­
niusz czynu i piórem  chce pom óc spraw ie  ojczystej.

Nie je steśm y  wi stan ie  p rzedstaw ić  w szystk ich  
m yśli, jakie śp. p oeta  pozostaw ił w  sw oich u tw o ­
rach, a k tó re  zgodnie z m yślą  M arszałka  tchną 
duchem  wielkiej indywidualności, czynu, k tó rą  re ­
p rezen to w ał w ów czas dzisiejszy W ódz Narodu.

A gdy  dw a w ielkie D uchy: W yspiańskiego 
duch p roroczy  \ P iłsudskiego duch czynu spo t­
kały się i porozum iały  się w zajem , duch czynu 
Piłsudskiego, jak  ry c e rz  w  „W eselu“ uw ięził du- 
:ha-proroka W yspiańsk iego  —  i nakazał: „Zbieraj 
ię, sk rzy d la ty  ptaku, na koń, a  w n e t przepadnie 
Przekleństw a m ęka“. W yspiańsk i spełnił rozkaz 
czarem  sw ojej poezji, z początku  dla n iektórych 

iiezrozum iałej, poszedł z pom ocą genjuszow i czy ­
nów, k tó ry  od tąd  ujął w  s in ą  dłoń geniusza-w i­
zjonera. Z połączenia tych  dw óch se rc  i um ysłów  
tw ó rczy ch  b y łb y  w y ró s ł jeszcze w iększy  cud, 
•dyby nieubłagana P a rk a  nie przecię ła  w kró tce  
rici ży w o ta  w ieszcza, zab ierając  P iłsudskiem u 
.dimidium anim ae".

Ubogi, jak  każdy  p raw ie  poeta, pow ołany  w ó w ­
czas p rzez  M arszałka  do komisji finansów;, m ają­
cej na celu zakupno broni dla arm ii narodow ej, 
k ładzie p ierw sze podw aliny pod skarb  w ojenny 
Legionów . P od  w p ły w em  tchnień w odza  Czynu, 
duchem  p roroczym  ow iany, w idzi p o e ta  bliską już 
w alkę o niepodległość narodu  polskiego i pisze 
w  r. 1905 w ezw anie  do narodu  p. Ł:

HYMN VENI CREATOR — NARODU ŚPIEW  
DUCHA ŚWIĘTEGO WEZWANIE".

Z stąp G ołębica, T w ó rczy  Duch, 
byś m yśli godne w zbudził w  nas, 
ku Tobie w znosi w zrok  i słuch, 
spólnie żyjący), w zrośli w raz .
K tóry  się zw iesz  B iesiadą dusz,
W szechm ogącego B oży  dar, 
płom ieniem  duszom  piętno w łóż,

p rzez czułość serc, zdrój żyw y , żar. 
Zbrój nas w e  siedem  darów  łask, 
p raw icą  Ojca ojce w sk rzesz , 
w  O brzędzie roztocz  w ieszczy  blask, 
w e Słońce dusze w  lot T w ój bierz.

Zestąp Św iatłości w  zm ysłów  m rok 
dobądź serc  naszych  zap a ł z łon, 
by  człow iek przem ógł cielska tro k  
i m ocen w zniósł się W  m ęski ton. 
O dw ołaj w ro g a  z naszych  dróg), j 
w  pokoju pokój zbaw czy  nam, 
pow iedziesz n as  W ieszczący  Bóg, 
przejdziem y cało złość i kłam ,
Zw ól p rzez  Cię w  Tobie O jca znać, 
Zwól, by  b y ł p rzez Cię poznan Syn, 
Zwól w  Tobie Ś w iatłość  św ia tu  dać, 
Zwól z w ia rą  w ieków  podjąć Czyn.

Zasługi i nagrody.
Od szeregu  m iesięcy szpalty  „Echa z nad  W i­

słoki" roją się od  rozm aitego rodzaju  w ieści, k tó re  
mniej lub w ięcej zastanaw iają  czytelnika, dlaczego 
tak  jest?  D laczego człow iek w ykluczony przed  
w ojną ze Zw iązku S trzeleckiego, następnie po 
w ojnie św iatow ej, a p rzedew szystk iem  podczas 

w ojny  polsko-bolszew ickiej, w  k tórej n aw e t dzieci 
w z ię ły  zaszczy tn y  udział, pan  ten  spoczął mimo 
w ieku poborow ego podów czas na lau rach  zacisza 
dom ow ego, a obecnie piastuje dostojne stanow isko 
burm . m, Dębicy, a co w ażniejsze p rezesa  B B W R .? 
Zw iązki i jednostk i, p ragnące dobra i św ietnej 
przyszłośc i naszego P ań stw a , oburzone zaszczy ­
tami, k tó re  „dziw nem i drogam i" d o sta ły  się w  rę ­
ce bezw arunkow o  niepow ołane, apelują do w ładz, 
apelują do ludzi, k tó ry m  dobro O jczyzny  p rzed e­
w szystk iem  leży  na oku, b y  ra z  w reszcie  uw zglę­
dniły  postu la ty  p raw om yślących  obyw ateli, z k tó ­
rych  w ielu, nie zw aża jąc  na prześladow ania, a 
n aw et szubienice austriack ie , pruskie i rosyjskie, 
poszło  na „Z ew " — i sp raw dziły  dokum entnie 
działalność pana, o  k tó ry m  w spom inam y.

Bo gdy  m łodzież z  D ębicy pod w odzą śp. prof. 
G aw rysia  rusza  w  1914 r. w1 bój o N iepodległość, 
by  zw yciężyć  lub zginąć, nasz  obecny burm istrz

nie by ł jednak  taki „n ierozw ażny". W oli „dać się 
wiziąść" do w ojska  austriackiego, aniżeli iść na 
n iepew ny los i k ła ść  p rzyszłość  sw oją  „na stos". 
I szczęście służy  mu, bo w  parę  tygodni potem  
udaje się m u podnieść „ruki w  wierch" i przejść 
do M oskali. S tąd  w ra c a  i po  długich zachodach 
uzyskuje sław ę „w ięźnia ideow ego". Jako  uczeń 
po egzam inie dojrzałości o trzym uje posadę w  gim ­
nazjum  państw ow em  w  D ębicy i naucza „czego 
się da", a  ‘rów nocześn ie „m ęczy" p raw o  i zostaje 
doktorem . A kiedy W a rsz a w a  i O jczyzna w o ła  
w  1920 r. o ratunek, nie głupi narażać  sw e cenne 
życie, choć jest m łody, zdrów , w olny  i w  w ieku 
poborow ym .

Dzisiaj za  te  „w ielkie zasługi" pobiera1 z k asy  
państw ow ej- em ery tu rę  w  w ysokości 140 zł. m ie­
sięcznie i czeka spokojnie na dalsze nagrody.

O p ływ a w  niczem  niezasłużone godności i do­
sta tk i, nie m y s i  w cale  o  tem , że  jeżeli już  p rzed­
tem  nie m iał żadnych  zasług, to  przedew iszyst' 
kiem dzisiaj pow inien coś zdziałać dla dobra tej 
O jczyzny, k tó ra  takiem i go niezasłużonem i niczem 
zaszczy tam i duchow em i i poparciem  m aterjalnem  
obdarzy ła .

Z w iązek Legionistów  w  D ębicy p ie rw szy  roz­



począł w alkę z fatalną gospodarką m iejską, są ­
dząc, że k ry ty k a  jego będzie bezw arunkow o 
uw zględnioną. Nie w idząc jednak skutków, rozpo­
czętej p rzez  siebie akcji, ośw iadcza  —< jak  stwier* 
dzilism y u m iarodajnych czynników  Z w iązku L e­
gionistów  — że podtrzym uje nadal sw oje zapa­
try w an ia  i so lidaryzując się z naszem  pism em , 
akcję tę, zm ierzającą do sanacji stosunków  miej­
scow ych, kontynuow ać będzie.

P rosim y  p rzeto  w ładze  tą  drogą, b y  ra z  w re ­
szcie zbadała  „zasługi" i  poczynania p. D ra St. 
N agaw ieckiego i dla dobra sp raw y  państw ow o- 
tw órczej zechciała uw zględnić postu la ty  naszego 
społeczeństw a, do k tó rego  to  apelu p rzy łączają

Dnia 11 listopada b. r. odbył się w  m ieście na­
szem  u ro czy sty  obchód 14-lecia odzyskania  nie­
podległości.

Jak  rokrocznie, tak  i tego roku u roczystość 
rozpoczęła  się capstrzykiem  w  dniu poprzednim  
w ieczorem . N astępnie w  dniu uroczystości odbyło  
się nabożeństw o i defilada w ojska, organizacyj 
i m łodzieży szkolnej; w ieczorem  akadem ja u ro ­
czysta.

Nasi jednak m ieszkańcy okazali pew ną obojęt­
ność, jak na tak  u ro czy sty  dzień. W  kościele nie 
by ło  okolicznościow ego kazania, co p rzecież g łó ­
w nie oddziaływ a na zebranych. Sklepy w  rynku 
i na ulicach n aw et podczas pochodu pootw ierane, 
prócz kilku katolickich; s tra g a n y  na rynku  i fury 
jak w  dnie pow szednie. Nie w iem y, czy  tę obo­
jętność należy  p rzyp isać  m ałem u zapałow i ko­
m itetu, czy  też  ogólnem u nastro jow i. Niech tu 
rozstrzygn ie  społeczeństw o, k tó rego  pew ien czło­
nek nadsy ła  do redakcji następujące pismo:

„W  D ębicy niem a sta łego  kom itetu obchodo­
w ego, sk ładającego  się ze w szystk ich  sfer spo­
łeczeństw a.

Na polecenie S ta ro stw a , zaprosił p. burm istrz  
dnia 12 listopada b, r. 50 osób w  mieście ze sfer 
urzędniczych, duchow ieństw a i m ieszczan, celem 
zaw iązania  Lokalnego K om itetu dni p rzec iw gru ­
źliczych, k tó rych  celem  je s t zebran ie  jak najw ięk­
szych zasobów  na u rządzanie  szpitali! przecijwl- 
gruźliczych i na w y sy łan ie  biednych dzieci, za­
grożonych  gruźlicą, do R abki lub Iw onicza. Nie­
s te ty  — zjaw iło się zaledw ie 10 osób, z k tó rych  
udało się sklecić lokalny  kom itet. P on iew aż rząd  
nie jest w  stanie budow ać szpitali dla 700.000 g ru ­
źlików , przeto* u tw o rzy ł się O gólnopaństw . Z w ią­
zek P rzec iw gruź liczy  pod p ro tek to ra tem  iP. P re ­
zyden ta  Rzpiltej P., k tó ry  od 1 g rudn ia  do 10 s ty ­
cznia rokrocznie u rządza  im prezy , w yśw ietlan ie  
filmów i rozsprzedaż  nalepek na ten  zbożny  cel.

P ań stw o  Polskie w ięc nie pozostaje pod tym  
w zględem  w  ty le  poza innem i państw am i. Aby 
zapobiec szerzeniu  się gruźlicy, m usi w  naszem  
państw ie  w zró ść  liczba poradni, sanato riów  i łó ­
żek szpitalnych. ,

Jednem  z pow ażniejszych źródeł funduszów  
hum anitarnych  w  kraju  ku lturalnym  jest ofiarność 
publiczna i tu  w zorem  dla nas są  s tan y  Zjedno­
czone, gdzie sp rzedaż  nalepek s ta ła  się akcją spo­
łeczną i narodow ą i p rzynosi rocznie przeszło  
10 m ilionów  dolarów .

N asze spo łeczeństw o  nie zdaje sobie jeszcze 
dokładnie sp raw y , jak gruźlica jest zaraź liw ą i u 
nas rozpow szechnioną. Z łe w arunk i higieniczne 
i m ieszkaniow e, słabe  odżyw ianie, p rzeby te  cho­
ro b y  zakaźne, jak odra, płonica, ksztusiec, p rz y ­
go tow ują te ren  dla gruźlicy  i czynią jej przebieg 
bardzo  złośliw y. Jeżeli po łow a ludzi,,, um ierają­
cych m iędzy 15 a 40 rokiem  życia, p rzy p ad a  na 
gruźlicę, to  w idać z tegoi,, jak ą  k lęską jest ona 
p rzew ażn ie  w  kw iecie w ieku, jak W ielką w y rz ą ­
dza szkodę społeczeństw u. C horoba ta  w ystępuje  
głów nie w  w ieku dojrzałym  i m usi się udzielać 
dzieciom, k tó re  są szczególnie na nie w raż liw e  
i podatne. Ź ródło  w ięc zakażenia  gruźliczego znaj­
duje się w  rodzinie i przenosi się na po tom stw o

się Zw iązki pań stw o w o tw ó rcze  i rów nocześnie 
p rzy rzek ają , że  z chw ilą uw zględnienia ich skrom ­
nych życzeń, zapanuje w  m ieście zgoda i zak w it­
nie p raca  tak  bardzo  pożądana p rzez ogól spo­
łeczeństw a w  obecnej dobie.

Uprawniony tech. dentysta |

MARJAN HOSZARD, Dębica ,)
ul. S łow ackiego (obok Gimnazjum). Teł. 38 .

Przyjm uje od 10 —  6 z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Dogodne warunki płatności.

Jeżeli zaś sklei się jaki kom itet, to  taki, k tó ry  
nie zna i nie w ie, jakie organizacje społeczne m a­
m y w  D ębicy; skutek  ten, że do kom itetu, w zg lę­
dnie do w zięcia udziału w  u roczystościach  z ap ra ­
sza się szko ły  i kolejarzy , re sz ta  praw ie  że  nie 
istnieje. A przecież m am y rzem ieśln ików  i p rze­
m ysłow ców , zgrupow anych  w  Cechu Gr. II., k tó ­
rzy  posiadają sw ój sz tan d ar J chętnie grem ialnie 
w zięliby udział, dalej m am y Koło m ieszczańskie 
i inne, ale sto w arzy szen ia  te  nigdy nie zostają  
zapraszane. Gdzie są  w  takich razach  nasi w ielcy  
dygnitarze , k tó rzy  znają pow . organizację, Gdy 
są w y b o ry  do R ad y  miejskiej, w te d y  głoszą, że 
rzem iosło to  siła, a tut. m ieszczaństw o to potęgai, 
ale ty lko w tedy! R ów nież należałoby  unorm ow ać 
raz  na zaw sze  sp raw ę udziału term inato rów  
w  S trzelcu  i zaw iadam iać p racodaw ców  przynaj­
mniej dzień w cześniej o tem , że m ają być  na ten 
czy inny czas zwolnieni, a nie na pól godziny 
przed  nabożeństw em , jak to  m iało m iejsce tym  
razem , p rzez co uniknie się niem iłych niespodzia­
nek i niepotrzebnych i bezpodstaw nych  narzekań; 
tylko trzeb a  chcieć, a w szy stk o  będzie dobrze".

M.

nem, gdy  się w eźm ie pod uw agę, że często  w  jed­
nem  łóżku śpią chorzy  ze zdrow ym i. R ozw inięta 
choroba jest nieuleczalną, to  też  zapobieganie za ­
każeniu i leczenie w  początkach tej choroby jest 
najw-ażniejszem zagadnieniem  spofeeznem .

G łow nem  źródłem  za razy  je s t człow iek chory 
na płuca. Zakażenie w te d y  odbyw a się p rzez  w de- 
chanie a tom ów  w ydzieliny , zaw iera jącej prątk i 
gruźlicze, a w yrzu can y ch  p rzy  m ów ieniu, kaszlu, 
kichaniu i t. p., d latego koniecznem  jest odosobnie­
nie chorych, w y k rz tu sza jący ch  prątk i, w  oddziel­
nych szpitalach i sanatoriach . T o  też uśw iadom io­
ne społeczeństw o pow inno m asow o w p isy w ać  się 
w  m agistracie na członków  T o w a rz y s tw a  p rze­
ciw gruźliczego, k tó re  istnieje w praw dzie  w  Dę­
bicy, lec,z posiada znikom ą ilość członków . C złon­
kow ie op łacają rocznie zaledw ie 2 zl. lub m ie­
sięcznie 25 gr. w kładki.

Nadto apelujem y do obyw ateli, aby  każdy  
i p rzy  każdej sposobności p rzyczyn ia ł się do tej 
zbożnej akcji. )jj, :

Z  M ielca.
W  ostatn ich  dw óch num erach  „Echa z nad W i­

słoki" w y czy ta liśm y  bardzo  trafne uw agi na te ­
m at w łaściw ości B BW R. na teren ie  D ębicy.

I p rzez słuchaw kę rad iow ą w  dniu 8 listopada 
b. r. m ożna by ło  usłyszeć  z W a rsz a w y  ośw iad­
czenie, że dobór ludzi p racu jących  w  B BW R. ule­
gnie rew izji.

B ardzo  jesteśm y  ciekaw i, jak  ta  selekcja zo­
stanie p rzep row adzona na teren ie  pow iatu  m ie­
leckiego, k tó rego  ludność tak  w  zesz łym  m iesiącu, 
jak i w  dniu 11 listopada da ła  dow ód niezado­
wolenia.

iDobrzeby się s ta ło , g d y b y  tu te jszy  BBW R. 
postanow ił pozbyć się ludzi nieodpow iednich. Za­
s łu ży łb y  sobie tym  sposobem  n a  zaufanie innych, 
licznych m ieszkańców  pow iatu. P ozostaw ien ie

obecnego stan u  rzeczy  nie w płynie  dodatnio na 
pow iększenie szeregów  zw olenników  i p racow ni­
ków  Bloku, s tw orzonego  dla w sp ó łp racy  z R zą­
dem. A szkoda, bo przecież k ażdy  pow inien szcze­
rze  i bezin teresow nie oddać sw ą  p racę w  gran i­
cach m ożliw ości na rzecz  ugrun tow ania  p o d staw y  
by tu  Rzeczypospolitej. Inż. Jan Haładej.

Z  Pilzna.
SOKÓŁ W PILŹNIE.

W  niedzielę 13 listopada odby ło  się W alne Zgro­
m adzenie T ow . Girnn. Sokół,. na k tó rem  w  uzu­
pełnieniu dokonano w y boru  p rezesa, w iceprezesa  
i 6-ciu członków  Zarządu.

C zy ten n ow y  Z arząd  potrafi spoczyw ające od 
dw óch la t  w  śnie le targ icznym  życie  pobudzić, n a ­
leży  w ątpić, bo do Z arządu  w eszli znow u ci sam i 
ludzie, k tó rych  specjalnością je s t zrażan ie  do sie­
bie ćw iczącej m łodzieży.

Niedzielne o b rady  b y ły  p row adzone z posm a­
kiem jednostronności i nieudolnie, bo bez na jp ry ­
m ityw niejszej znajom ości rzeczy  ze s tro n y  p rze­
w odniczącego, co dało pow ód, że jeden z człon­
ków  komisji obrad, jako asesor, ustąpił, a  za  nim 
kilkunastu członków  opuściło salę, nie b iorąc 
udziału  w  w yb o rach  i dalszych obradach.

K R O N I K I
NOMINACJA NOWEGO NACZELNIKA SĄDU 
W DĘBICY. !

N aczenikiem  Sądu grodzkiego w  D ębicy zo­
sta ł zam ianow any sędzia D r Józef Deszcz. W ita ­
m y go w  imieniu w szystk ich  obyw ate li i w ie rz y ­
m y, że jak  na poprzedniem  stanow isku  okazał się 
dzielnym  urzędnikiem  i obyw atelem , tak  —  ob­
jąw szy  tak  w yb itn y  u rząd  tu  u nas — nie ustanie 
w  pracy , czego mu życzym y  calem  sercem .

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE.
W  dniu 21 listopada b. r. odbyło  się w  gim na­

zjum państw , zebranie przedstaw icieli w szystk ich  
organizacyj społecznych i o św iatow ych  wi D ębicy, i 
celem  stw orzen ia  ogólnego K om itetu sta łego  dla 
u rządzania  w szelkich im prez i obchodów  w  m ie­
ście, o raz podjęcia p racy  społecznej na teren ie  
D ębicy. Jako  przygo tow anie  i podk ład  do ob rad  
w ygłoszono dw a re fe ra ty ; 1) P rof. P io trow sk i: 
Inteligencja w obec realizacji w spółczesnej idei 
państw ow ej. 2) Ks. D yr. Kotfis: R ola nauczyciel­
s tw a  w  realizacji w spółczesnej idei państwowej,,—- 
poczem  rozpoczęła się ożyw iona dyskusja, w  k tó ­
rej zabierali g łos: prof. Kita, dyr. M arkiew icz, w i­
z y ta to r  szkół pow sz. K rzym ow ski, p. D ihm ow a, 
p. Sam sonow icz i p. B łoński z K oła m ieszczan
i nacz. Sądu D r D eszcz, k tó ry  postaw ił w niosek, 
by  na razie  stw o rzy ć  kom itet porozum iew aw czy. 
U chw alono w ięc u tw o rzy ć  na  razie  sze rszy  ko- 
w ite t sk ładający  się z d y rek to ró w  szkół i rep re ­
zentantów 5 w szystk ich  organizacyj, ten  zaś w yłoni 
z siebie kom itet ściślejszy, k tó ry b y  k ierow ał t ą  
pracą  na teren ie  Dębicy.

Szkoda ty lko, że p raca  K om itetu m a się o g ra ­
niczać na razie  ty lko  do m iasta, a nie do oko 
licznej ludności w iejskiej, gdzie w ięcej b y ło b y  pola 
do działania.

R ów nież zgrom adzenie p rzy ję ło  z p rzyk rośc ią  
nieobecność p. bu rm istrza  i ks. dziekana, za ję tych  
rzekom o p raca  „ch ary ta ty w n ą" , jak  to  chciał ich 
nieobecność uspraw iedliw ić prof. S taroń . T ym cza­
sem  stw ierdziliśm y, że  p. bu rm istrz  i ks. dziekan 
opuścili m ag is tra t p rzed  godziną 6 w ieczorem , a  
w ięc do 8 nie odbyw ało  się posiedzenie kom itetu  
do sp raw  bezrobocia. Nie kpijm y w ięc  z dobrych  
chęci ludzi, lecz w eźm y  się szczerze  do p racy  
w  calem  tego słow a znaczeniu, a unikajm y w y ­
krę tów .

ZGROMADZENIE EMERYTÓW.
P oniew aż dotychczasow e zrzeszenie em ery tów  

w  D ębicy okazało  się dla ogółu tychże  n iepro ­
duk tyw ne, postanow iono na zebraniu, odbytem  
w dniu 12 listopada b. r. p rzystąp ić  do rew izji 
do tychczasow ej działalności T o w a rz y s tw a  i s tw o ­
rzy ć  ew entualnie now e zrzeszenie, k tó reb y  d la ^

Święto narodowe.

Dni przeciwgruźlicze.
i otoczenie, co czyni jej w ykorzenien ie  b. trud-



sam opom ocy członków  m ogło w ięcej p racow ać. 
W  tym  celu w y b ran o  ty m czaso w y  kom itet z inż. 
Łąckiem , jako  p rzew o d r ;zącym  i p. W erbachem , 
jako  sekre tarzem . Z a iząd  ten  m a p rzygo tow ać 
-.statut i zeb rać  cz łonków -em erytów , k tó rych  liczba 
w ynosi w  D ębicy 430. N ow e W alne Zebranie od­
będzie się 8 grudnia b. r. o godzinie 11 przed po­
łudniem  w  sali Sokoła. P ro g ram : 1) U chw alenie 
sta tu tu . 2) W y b o ry  Zarządu. 3) S p raw a konsumu.

OTWARCIE CZYTELNI TSL. W DĘBICY,
Z dniem 1 grudnia b. r. Koło To w arz . Szkoły  

Ludow ej w  D ębicy o tw iera  w  lokaju W P . O su­
chow skiego publiczną czytelnię dla wszystkich.

D obór dzienników  i tygodników  obejm ie w sz y s t­
kie by łe  dzielnice Polski. C h arak te r placów ki czy ­
sto  ośw iatow y, obejm uje w szystk ie  działy  życia 
obyw atelsk iego  (naw et dla pań „To co najw aż- 
n iejsze“). ' w  <1

C zytelnia o tw a rta  codziennie (z w yjątk iem  du­
żych  św iąt) od 9 do 12 i od 3 do 7 za  op ła tą  
w stępu  10 gr. dla w szystk ich!

Z arząd  C zyteln i oddając w  ręce m iejscow ego 
spo łeczeństw a tak  po trzebną i w ażną placów kę, 
uprasza w szystk ich  o korzystan ie  z niej.

P rz y  tej sposobności Z arząd  Koła TSL. w y ­
raża  szczerą  podziękę W P . O suchow skim  za od­
stąp ien ie  lokalu w ra z  Iz, urządzeniem ,, św ia tłem  
i opalem  za  cenę 10 zł m iesięcznie.

Z arazem  Koło TSL. zaw iadam ia, że biblioteka 
TSL . z dniem 1 grudnia b. r. przenosi się ze „Żni­
w a" do lokalu p. M roczka p rzy  ul. 3 Maja.

Z arząd  Koła TSL. donosi, że  4 grudnia b. r. 
w  auli gimn. p o w ta rza  pełną beztrosk iego  hum oru 
sz tu k ę  p. t.: „H iszpańska m ucha", zaś 11 grudnia 
sztukę „Sędziow ie" St. W yspiańskiego.

Dochód na czytelnię TSL.

ZE  ZWIĄZKU STRZELECKIEGO.
W rr .rśl uchw ały  P o w ia tow ego  Kom itetu W y ­

g o  i P rzysposob ien ia  W oisko- 
.it zo sta ł zo rgan izow any  przez 

£&cki! ló -dn iow y  inform acyjny  kurs 
■ ftr m e s ó  w- Dębicy, 

iten obesłały  niemali w szy stk ie  O ddziały 
tu S trzeleckiego tut. pow iatu. K ierow nictw o 

kursu  spoczyw ało  w  rękach  pow . re fe ren ta  w ych. 
fi z. Z. S. Jana  S zczerby .

Aczkolwiek k u rs  ten  trw a ł zaledw ie 10 dni, 
uczestn icy  kursu  dzięki ich w y trw a łe j, in ten zy w ' 
nej p racy  (8 godzin dziennie), o raz  w ysiłkow i k ie­
row nictw a, zapoznali się z najkonieczniejszem i z a ­
gadnieniam i z dziedziny lekkiej a tle tyk i, g ier sp o r­
tow ych  i higjeny sportu.

Spodziew ać się należy, że ten dział w y ch o w a­
nia podniesie się znacznie w  O ddziałach Zw iązku 
S trzeleckiego; m łodzież zain teresuje się ruchem  
na w olnem  pow ietrzu , a tem  sam em  znajdzie god­
ną ro zry w k ę w  chw ijąch wiolnych od zajęć zaw o ­
dow ych , zahartu je  ciało i ducha i p rzygotu je  się 
na dzielnych obrońców  O jczyzny.

Z PRACY MŁODZIEŻY I NAD MŁODZIEŻĄ.
N ow y kierunek w y chow aw czy , uznający  pod­

staw ę czynną m łodzieży, jej w ysiłk i tw órcze, o raz 
przygo tow anie  do p racy  obyw atelsko-państw ow ej, 
znajduje w  szkołach naszego m iasta  p e łny  w y raz , 
co z obow iązku m iejscow ego dziennika notujem y.

Wieczór L. O. P. P, w Dębicy,
W  dniu 6 uh. m. na zakończenie uroczystości 

pośw ięcenia lądow iska i szybow ca szkolnego,, ode­
g ra ło  Koło L O P P . m łodzieży m ęskiej i żeńskiej 
średnich  zak ładów  w eso łą  kom edię H eleny Mor- 
sz tynk iew iczów ny: „S erce i Śm igło".

D oskonałe w ykonanie  i p iękny efekt sceniczny, 
o raz  m aterja lny  w  kw ocie 125 zł., p rzekazanych  
na  cele O ddziału IPow. L O P P . w  Dębicy, należy  
zaw dzięczać k ierow nikow i w ieczoru  prof. gimn.
J. P io trow skiem u, i *

Z „Teatru szkolnego" Państw, gimn, w Dębicy.
R uchliw y zespół „T ea tru  szkolnego" pod k ie ­

runkiem  prof. Jan a  P io trow sk iego  o d eg ra ł: a) t rz y ­
k ro tn ie  w  dniach 5 i 7 listopada b. r. m isterium
A. M ickiew icza „D ziadów " —  część II., w  insce­
nizacji S tan is ław a W yspiańskiego. P o k aźn y  d o ­
chód  p rzeznaczono na  w ycieczkę  uczniów  kl. VII. 
N ow e dekoracje pom ysłu  i w ykonania  uczniów  
łd. VII. w ra z  z dobrem  odtw orzeniem  treści, dały  
ca ło ść  in teresu jącą.

Św ięto  P a tro n a  Z akładu, św . S tan isław a K ost­
ki, P a tro n a  m łodzieży polskiej, obchodzono (dnia 
14 listopada) uroczyście, u rządzając nabożeństw o’, 
P o ran ek  dla uczniów  Z akładu i Akadem ię dla ro ­
dziców. W  czasie Akadem ii zespół uczniów  ode­
g ra ł obrazek  scen iczny  „Na słonecznej drodze" 
w  3 odsłonach, Z. K ossak-Szczuckiej. — Dochód 
z Akadem ji p rzeznaczono na B ursę gim nazjalną.

Z pracy w 25-lecie śm/erci St. Wyspiańskiego.
M iesiąc listopad u p ływ a pod znakiem  w ielkich 

uroczystości, pośw ięconych w  hołdzie S tan isław o­
w i W yspiańskiem u, „P rorokow i N iepodległości", 
w ielkiem u poecie i m alarzow i.

W  przygotow aniu  obchodu na gruncie naszego 
m iasta, w yg łosił prelekcję prof. J. P io tro w sk i: 
„St. W yspiański człow iek, a r ty s ta , poeta". (Za­
sadnicze elem enty  jego tw órczości a rty stycznej).

P ięknej prelekcji, w ygłoszonej z w łaśc iw ą au to­
row i sw adą, w ysłuchało  nauczycielstw o m iejsco­
w ych  szkół pow szechnych i średnich, na zapro­
szenie dyr. gimn. ks, Kotfisa.

W SPRAWIE TARYFY KOMINIARSKIEJ.

Do reclakcii naszego pism a nadsyłane są obe­
cnie żądania pod adresem  M agistratu , by  podał 
do publicznej w iadom ości obow iązujący  >obecnie 
cennik op ła t za robo ty  kom iniarskie. —  Cennik 
z roku 1925 podaje ceny w yższe ; cennik zaś o s ta t­
ni, uchw alony na posiedzeniu R ad y  miejskiej dnia

12 października 1929 obniżył o p ła ty  kom iniarskie, 
a  m ianow icie: od kom ina w  domu p a rte ro w y m  
20 gr., jednopiętrow ym  30 gr., dw upię trow ym  
40 gr.; od kuchni 60 g r.; w yczyszczen ie  pieca m u­
row anego  1 zł., żelaznego z ru ram i 1 zł., kaflo­
w ego 1 zł. 50 gr. T ym czasem  kom iniarz pobiera 
dotąd  ceny  za  czyszczenie w edług cennika z roku  
1925, k tó re  są  daleko w yższe  od cen w y że j po­
danych.

Jakież w ięc ceny ostatecznie obow iązują? 

AWANTURNICZE ZAJŚCIE' GAWRYŚ—iRAKL
W  niedzielę 20 listopada b. r. byliśm y św iad ­

kam i niem iłego zajścia m iędzy strażn ik iem  gm in­
nym, a n iedoszłym  jeszcze inspektorem  — i ku­
zynkiem , obecnie )jeszcze adiunktem  adm in istra­
cyjno-gospodarczym  p. burm istrza . R ozzuchw alony  
pro tekcją tak  w ysoką  „pracow nik" ten gm inny, 
zelżył s trażn ika  gm innego za  to, że  ten  ośm ielił 
się obudzić pukaniem ’, pogrążonego w  zb y t głębo- 
kiem  śnie z pow odu nadm iaru..., w, sp raw ie  s łu ż ­
bow ej. „ Ja  oficer a  ty ś  podoficer! —  gdy  zostanę 
inspektorem , to  już na drugi dzień cię nie bę­
dzie"! —  i tak  dalej w y k rzy k iw a ł w ładca;

O byw atele  m iasta  w idzą, że tak i funkcjona­
riusz do „obijania się" w cale nie jest po trzeb n y  
w obec ciężkiej sy tuacji finansow ej gm iny, tem  
bardziej, że ten  pan pob iera  em ery tu rę ; ale jakże 
nie poprzeć m iłego i trzeźw eg o  kuzynka.

Zjazd rolników w Dębicy.
Z okazji Tygodnia rolniczego odbył się 16 li­

stopada w  gm achu Sokoła w  D ębicy Z jazd rolni­
ków  z całego pow iatu, k tórem u przew odniczył 
p rezes  O kręg. T ow . Rolniczego p. dyr. Skarbek- 
B orow ski. O becny by ł p rzedstaw iciel w ojew . Tow . 
Rolniczego! i  p. s ta ro s ta  C elew icz, W  stosunku do 
obecnych przedstaw icieli w ielkiej w łasności, ro l­
ników  w łościan  b y ło  trochę za  m ało. A przecież 
Z jazd m iał na celu om ów ienie k ry ty czn eg o  poło­
żenia ro ln ic tw a w  zw iązku  z ogólnym  k ry zy sem  
św ia to w y m , zastanow ienie się nad  g łów nem i bo­
lączkam i rolnictwa), o ra z  obm yślenie i u jednostaj­
nienie środków  zaradczych .

Jak o  głów ni referenci przem aw iali: D r Krise 
na tem at u s taw  ulgow ych dla rolników , dyr. Żni­
w a  p. S za try k  o oszczędnościach, k tó re  m ożna 
u zyskać  p rzez  zakupna lub sp rzedaż  ziem iopło­
dów  za  pośrednictw em  spółdzielczych organizacyj 
w  poszczególnych gminach.

D yr. S karbek-B orow ski w ygłosił o b szern y  re ­
fe ra t p. t. „K ryzys i jego p ersp ek ty w y ", z k tórego  
pozw olim y sobie p rzy toczyć  k ró tk ą  treść :

„O tem  każd y  z rolników  w ie, że k ry zy s  jest 
p rzedew szystk iem  k ryzysem  rolniczym , że na 
nas, czy  to z racji z łego  losu, czy  też  czyjejś złej 
woli, spad ła  dola najcięższa. To nasze p rzekona­
nie opieram y zw ykle  na spostrzeżeniu, że  ceny 
produktów , np. p rzem ysłow ych  albo w cale nie 
spadły , albo ty lko  w  m inim alnym  stopniu. T ym ­
czasem  przem ysł na skutek  ogrom nego spadku ilo­
ści to w aru  zapo trzebow anego , do tknięty  je s t k ry ­
zysem , niemniej niż rolnictw o’, a  naw et gorzej, bo 
m y chociaż dach nad g łow ą m am y, czego b rak  
tam tym . K ryzys ten  tak  m usim y p rze trw ać, jak  
nasi przodkow ie, k tó rz y  w  ciężkich czasach, np. 
w  1870 r., o rać  nie p rzesta li i p rze trw ali. —  Na 
k ry zy s  skuteczniejszego le k a rs tw a  niem a, bo 
g dyby  było , to  znalaz łoby  się na św iecie p rzy n a j­
mniej jedno państw o, k tó reb y  to le k a rs tw o  w y ­
m yśliło  i zasto so w ało  u siebie. Na państw o  też  ze 
w szystk iem  się oglądać b y łoby  absurdem , bo raz 
nie jest to  ro la państwa,, i po drugie żadne państw o  
tem u zaradzić  nie jest w  stanie. Żądajm y dużo, 
lecz p rzedew szystk iem  od siebie. P rz e d e w sz y s t­
kiem  m usim y się w y zb y ć  s ta ry ch  naszych  b łę ­
dów  i ab y  je odrobić, m usim y zasto sow ać  p rze­
dew szystk iem  oszczędność, p racow itość, gospo­
darność i rozw agę.

Nie ty le  nas: obchodził py tan ie  k iedy  k ry z y s  
przem inie, ile, czy  s iły  nasze, a p rzed ew szy st­
kiem  siły  naszego  -państwa w y s ta rczą , ab y  tę 
ciężką próbę, na jak ą  w y staw io n y  je s t c a ły  św iat, 
w y trzy m ać . B o to  państw o , k tó re  po chorobie 
k ry zy su  p ierw sze  do- sił w róci, nie poddając się 
zbytnio, w yprzedz i inne p ań stw a  w  odzyskaniu

zdrow ia, podczas gdy  inne będą jeszcze pogrążone 
w  chorobie, z pow odu k tó re j um rzeć m ogą. W y ­
tężm y w ięc w szystk ie  siły , jak  w y tę ż a  je  do tych­
czas nasz rząd , k tó ry  przecież  poszczycić się m o­
że takiem i sukcesam i, jak silna w a lu ta  i silna 
w obec narodów  św ia ta  postaw a. P ow iedzm y  so­
bie raz  o tw arcie , że na szczęście m am y na  czele 
silny rząd, opanow any jedną m yślą i w olą rz e ­
telnego rządzen ia  d la  dobra Polski, dla dania jej 
trw a ły ch  podstaw , byśm y  się mogli op rzeć  p rze­
ciw nościom  i oby nigdy nie w ró c iła  chwila, k tó rą  
w szy scy  pam iętam y — k iedy  to  byllii Po lacy , a 
nie b y ło  Polski. P a trz m y  w ięc z: otuchą w  p rz y ­
szłość i gdy  zdobędziem y 'się na silną w olę p rze­
trw an ia , to  p rze trw am y  k ry z y s  i nie zginiem y".

Z rezolucyj uchw alonych na Zjeździe, w ażniej­
sze są:

Zjazd w z y w a  rząd , ab y  w  dalszym  ciągu do­
łoży ł starań , ab y  budżet P ań s tw a  dostosow ać do 
obniżonej siły  płatniczej podatników .

P on iew aż ceny  w szystk ich  produk tów  spadły , 
a ceny  a rty k u łó w  m onopolow ych i: tak  zw anych  
skarte lizow anych , będących  dla ro ln ic tw a podsta- 
wo-wemi, w  w ielu w ypadkach  jeszcze podskoczy ły  
w  górę Z jazd zw raca  się do p rzem ysłow ców  z ape 
iem , b y  tenże w reszcie  zaczął trak to w ać  w ła sn y  
ry n ek  k ra jo w y  jako głów nie odbiorczy, a jako  
taki, na którym- -można sobie odbić s tra ty , pono­
szone na innych rynkach  zagranicznych.

Zjazd je s t za u trzym aniem  dotychczasow ej po­
lityki gospodarczej, m ającej na celu podtrzym anie 
cen produk tów  rolnych zapom ocą ceł i infegw en- 
cyjnych zakupów .

T akże  zakupy  in tendan tu ry  w ojskow ej w inny  
być  uskuteczniane ile m ożności w p ro st o d  rolni­
ków  na - zasadach  oigóilnohandltowych.

Zjazd żąda  też  reform y ubezpieczeń społecz­
nych w  celu odciążenia nadm iernych św iadczeń.

D roguerja i sk ład  tow arów  ap tecznych  Q

M ra Stanisława Niemca
Dębica, Rynek 

Telefon Nr. 14. Konto w P K. O. Nr. 151.400,

Poleca po cenach um iarkowanych:
Artykuły kosmetyczne galanteryjne i opatrunki. Wody 
mineralne krajowe i zagraniczne. Syfony „Sparklet" 
do domowego wyrobu wody sodowej i napoji 

orzeźwiających.

Artykuły fotograficzne, radjowe i elektrotechniczne 
Lampy i żyrandole elektryczne. Żarówki „Philips". 
Ładowanie akumulatorów radjowych i automobilowych 
Przybory do rowerów. Przybory do rybołówstwa. Far­
by, lakiery, pokosty i pendzle Koncesjonowana sprze­
daż broni, amunicji i prochu. Oleje automobilowe 

i maszynowe. Własna stacja benzynowa.
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Oficjalna część Okręgowego Zw iązku Oficerów R e z e r w y
Kraków, Florjańska 14. Tel. 12550.

DO CZŁONKÓW KOŁA KRAKOWSKIEGO!
P rzypom inam y, iż w  niedzielę dnia 4 grudnia 

b. r. odbędą się ćw iczenia związko-we. Zbiórka 
(bez m undurów  wojsk.) bez w zględu na pogodę 
dla w szystk ich  m iejscow ych C złonków  obowiąz­
kowa punktualnie godz. 9 rano, ul. Z w ierzyn ie­
cka 26.

P ro g ram : Godz. 9— 10 w y k ład : O brona prze- 
ciw lotn.-gaz. czyli b ierna obrona przeciw gaz.-lotn.

Godz. 10— 11 g im nastyka o P . O. S. (P aństw . 
O dznaka Sport.).

D o gim nastyki na sali w ym agane  są m eszty  
i k ró tk ie  sppdenki.

Za Sekcję WF. i  PW.:
M. Seifert, ppor. rez. Inż. B. Skąpski, mjr. rez. 

sek re ta rz  Zw iązku. p rezes Zw iązku Okr.

B. Stała, kap. rez. 
kiero-wnik Sekcji.

P. W. I SPRAWY WOJSKOWE.
Kpt. rez. S tała.

W  porozum ieniu z O kręgow ym  U rzędem  W ych. 
Fiz. i P rzy sp . W ojsk, w  K rakow ie, odbyło  się 
w  okresie  letn im  w  dniu 19 czerw ca  b. r. jedno 
ćw iczenie z rezerw istam i w  ram ach kom panii 
w  rejonie fortu  Pasternak, na północ od K rakow a. 
O gółem  b ra ło  udział 10 oficerów  i 50 podoficerów  
i szeregow ców , prow adził ćw iczenia p. płk. W ój­
cicki. Ć w iczenie następne, k tó re  się m iało odbyć 
w  dniu 10 Jipca b. r., p rzełożone zostało  ze w zg lę­
du na sezon w ak acy jn y  na  16 październ ika b. r. 
P ro g ram  obejm ow ał strze lan ie  o-stre Nr. 17 (100 
m.) na s trze ln icy  szkolnej W ola Justo w sk a  i o r­
ganizację e ta tow ej d rużyny . O becnych 14 ofice­
ró w  i 119 podoficerów  i szeregow ców '; k ierow ni­
kiem  ćw iczeń b y ł kpt. G órak  Z powiodn niepo­
gody., odbyło  się strzelan ie  częściow e. W ypełn iło  
w arunk i (60 punktów ) z pom iędzy o ficerów  rez. 
ppor. L asow ski 73, ppor. T om aszew ski 68 i ppor. 
E b erh ard  63 punktów . >— N astępnie w  zaw odach 
strzeleck ich , u rządzonych  p rzez  W ojsk. Klub Spor­
to w y  „W aw el" w  dniach od  23 do 29 paździer­
n ika b. r. z broni m ałokalibrow ej b ra ło  udział 
24 członków , nadto  Koło ufundow ało nagrodę dla 
zw ycięzcy  w  konkurencji III. w  postaci zegara  
sto łow ego.

N a w niosek O kręg. Urz. W ych. Fiiz. z  dnia 
28 czerw ca  b. r„ celem  ustalenia w y tyczne j p rac  
organizacy jnych  dla P . W . rezerw istó w , zeb ra ła  
się kom isja porozum iew aw cza ZOR. i Zw. Podof. 
Rez. w  dniu 6 Hpca b. r. pod p rzew odnictw em  kpt. 
rez. Stali, p rzesy ła jąc  O kręg. U rz, W . F. i P . W . 
o b szern y  program  w spó łp racy , p rzy ję ty  później 
w  w iększości z pew nem i zmianaftii i pow iększony 
specjalnym  program em  dla podof. i szer. rez.

O becnie po o trzym aniu  od  Okr. U rz. W F. i PW . 
w y ty czn e j p racy  dla rezerw istó w , podzieliliśmy 
członków  na trz y  g rupy : grupę czynną A, re z e r­
w ę  B, bierną C i p rzeprow adziliśm y podział na 
re jony  alarm ow e. Rolę łączności p rzy jm ą na sie­
b ie  praw dopodobnie h arcerze , p rócz tego  kom u­
n ika ty  jaw ne ogłaszane będą dw a ra z y  na m ie­
siąc w  gazecie „Echo z nad W isłoki".

M iejsc. Okr. Urz. W . F. i P . W . podał do w ia ­
dom ości p rogram  dla Z w iązku R ezerw istów ,
wi k tó rym  podział adm inistracy jny  dostosow any 
będzie do podziału adm inistracyjnego ' P. W . i bę­
dzie się w y ra ż a ć  w  jednostkach w ojskow ych  od 
d rużyny  do kom panii w łącznie . N a dow ódców  
w yznaczen i będą ofic, i podofic. rez. w  ścisłem  
porozum ieniu z kierow nikiem  O. U. W . F. i P . W . 
w zględnie Kom. obw odu i pow iatu  P . W .

P ra c a  w yszkolen iow a rozpadać się będzie na 
następujące działy :

w ychow anie obyw atelsk ie;
u trzym anie  spraw ności strzeleckiej,< fizycznej, 

m arszow ej i w  m ustrze ;

u trzym anie  spraw ności bojow ej;
u trzym anie specjalnej spraw ności, naby tych  

w  w ojsku, a to  w  m iarę m ożności;
doskonalenie ofic. rez.;
doskonalenie podofic. rez.
Z akres organizacji, m etody  p racy  i w ych. fiz. 

będzie podany do w iadom ości członkom , szcze ' 
golnie w arunk i o trzym an ia  P ań stw . O dznaki Sport. 
(P. O. S.), k tó re j zdobycie pow inniśm y uw ażać 
za  punkt am bicji oficera reze rw y .

Poniżej podajem y tabelę zajęć na  ok res 1932/33 
dla Koła K raków -M iasto:

1) W y k ład y  i odczy ty  o-gólne o d b y w ać  się bę­
dą w  każdy  p iątek  tygodnia  łącznie dla oficerów  
zaw odow ych  w  kasynie  garnizonow ern p rzy  ulicy 
Zyblikiew icza Nr. 1 od godziny 6— 17 w ieczorem . 
W stęp  w olny.

Podział w y k ład ó w  na listopad br. następujący:
4 listopada: p. prof. D r Kum aniecki „O paktach 

lokarneńskich" (odbył się).
18 listopada: kpt. dypl. R óżycki „Zagadnienia 

D ow ództw a w  b itw ie pod B rzostow icam i".
25 listopada: „C zyn w  poezji W yspiańskiego".
O głaszać będziem y p rogram  i1 ty tu ły  w y k ła ­

dów  na okres półm iesięczny naprzód.
2) W y k ład y  z dziedziny w ojskow ej i strzelanie, 

w ychow anie  fizyczne, zap raw a do odznaki PO S. 
w  każdą p ie rw szą  niedzielę m iesiąca od godziny 
9— 41 przed  południem , zb iórka p rzy  ul. Z w ie­
rzynieckiej 26, koszary , sa la  gim nastyczna. W  n a ­
stępne niedziele: 4 grudnia 1932, 8 styczn ia  1933, 
5 lutego; 5 m arca, zaś 2 kw ietn ia  na  strzeln icy  
na W oli Justow skiej, 7 m aja ćw iczenie bojow e —  
m iejsce zbiórki będzie dodatkow o podane.

3) Ć w iczenia bojow e ra z  na k w a rta ł. W  ok re­
sie letnim  ćw iczenia aplikacyjne w, k ażdy  p iątek  
tygodnia  od godz. 18.30 do 19.30 w  kasyn ie  g a r  
nizonow em  lub w  20 p. p.

R ów nież b ierzem y udział w  w yszkoleniu  pod­
oficerów  re z e rw y  w edług  osobnego program u. 
P on iew aż przy jęliśm y na siebie obow iązek w y k o ­
nania p rogram u w sp ó łp racy  z Okr. U. W F. i PW ., 
p rosim y usilnie w szystk ich  członków  o uczęszcza­
nie na  w y k ład y  p iątkow e i zbiórki miesięczne,, do 
czego szczególnie zobow iązani są członkow ie g ru ­
py  czynnej A i re z e rw y  B.

Kom enda pow iatow a IP. W . K raków -M iasto 
u rządza  „2-łetni ośrodek  P. W . radio telegraficzny" 
p rzy  O kr. Zw iązku K rótkofalow ców . Z apisyw ać się 
m ogą członkow ie Zw iązku O ficerów  R ezerw y , 
Polskiego Z w iązku K rótkofalow ców , Kolejowego 
P. W ., P ocztow ego  P. W ., m łodzież szkół ś red ­
nich i dokształcających. U czestn icy  kursu  szkoleni 
będą prak tyczn ie  w ed ług  program u, ustalonego 

p rzez dow ódcę pułku R adjotelegr., poczem  na za­
kończenie drugiego roku  w yszko len ia  odbędą się 
obozy lub k u rsy  P . W . U czestn icy  kursu  w  w ieku 
przedpoborow ym , nie będący  członkam i P . W ., 
o trzym ają  rów nież w yszkolenie w ojskow e w edług 
ogólnych w y ty czn y ch  w yszko len ia  P . W .

K rótkofalow ców  przy  ul. Lubicz Nr. 12 p a rte r 
w  podw órzu —. sala szkolna.

O tw arcie  kursu  nastąp iło  już 15 listopada br. 
w  w yżej w ym ienionym  lokalu, p rzyjm ujem y jed­
nak  jeszcze zgłoszenia w  term inie do 10 grudnia 
b. r. w  sek re ta riac ie  naszym  p rzy  ul. F loriańskiej 
14, I. P. K urs dzieli się na  zaaw ansow anych  w  gru ­
pie I. i słabszych  w  grupie II. K urs I. i II. obo­
w iązan y  uczęszczać na w y k ład y  w  k ażdy  ponie­
działek od godz. 16.30 do 18.30, natom iast na s łu ­
chow iska g ru p a  I. w  każdy  w to rek  od 16.30 do 
18.30, zaś grupa II. w  każdy  czw artek  od 16.30 
do 18.30.

N auka obejm ow ać będzie następujące działy : 
apara toznaw stw o , radiotechnikę, radiotelegrafię, 
regulam iny sygnałów  stacji nadaw czej i odbior­
czej, łączność.

SPRAWOZDANIE 
z działalności Sekcji PW. i WF. Koła ZOR. Biała 

za czas od 1 października 1932 r.
Z okazji T ygodnia Strzeleckiego,, zorganizowało* 

Koło ZOR. w  Bielsku w  dniu 2 października br.. 
zespołow e i indyw idualne zaw o d y  strzeleckie; 
z udziałem  zespołów  Kół: C ieszyn, P szczy n a
z O kręgu K atow ickiego, o raz Koła B iała z Okręgu. 
K rakow skiego.

Na zaw ody  pow yższe zo sta ła  ufundow ana d la  
najlepszego .zespołu nagroda przechodnia w  po­
stac i sreb rnego  puńara, ofiarow anego przez m a­
g is tra t m iasta  B ielska j d latego za in teresow anie  
zaiwodami w  poszczególnych Kołach by ło  ogrom ­
ne, co też  w  dniu zaw odów  sprow adziło  na s trze l­
nicę /P ow iatow ego Komitetu PW . i W F. w  Biel­
sku licznych członków  w szystk ich  Kół, b io rących  
udział w  zaw odach.

Koło ZOR. w  Białej do zaw odów  tych  w y ­
staw iło  zespół sw oich w ypróbow anych  strze l­
ców : por. rez. Jakubca  Jan a  i M ielnickiego T a­
deusza i ppor. rez. D utka F ranciszka, k tó rzy  pod 
kierow nictw em  refe ren ta  PW . ji W F. Koła kpt. 
w  stan ie  spoczynku G ow orka W ik to ra  odbyli sze­
reg  ćw iczebnych strzelam  co w  rezultacie  uw ień­
czone zosta ło  zdobyciem  w spom nianego puharu, 
jako I. nagrody  zespołow ej. D rugą nagrodę zespo­
łow ą w  postaci odlewu odznaki ZOR., ufundo­
w aną p rzez  Koło ZOR. w  Białej, zdobyło  Koło 
ZOR. w  Bielsku.

P o  ukończeniu zaw odów  odby ło  się w  sali ho­
telu „P rezy d en t"  zebranie tow arzysk ie , w  którem  
w zię ły  udział rów nież i p a n ie ^ o ra z  O bw odow y 
K om endant PW . i W F. 3 p.

W  dniu 6 października b .. r. 
udziale 38 członków  Koła ZOR. BiałsflH 
ze b ran ie , na k tó re m  p. m jr. Kutyb.i 
sił w y k ład  na tem at: „W ywiadi ineprzyjacaJ-4»JT 
w  czasie w ojny  i pokoju".

W  dniach 22 i 29 październ ika br. odbyły  się 
w  tu tejszym . Kole zaw o d y  o PO S., k tó re  zakoń­
czy ły  się zdobyciem  tej odznaki p rzez kilku człon­
ków  Koła ZOR. B iała, m iędzy k tó rym i uzyskał 
tę piękną odznakę i prezes naszego  K oła p. inż.. 
R okitow ski W ład y sław .

W  m iesiącu listopadzie m iesięczne zebranie od­
b y ło  się p rzy  udziale 32 członków  Koła, k tó r z y  
pod kierow nictw em  p. mjr. K u tyby  Józefa w y ­
konali p racę z zakresu  te re n o z n a w stw a : „P o la  
w idoczne i niew idoczne".

Na tem że zebraniu  w  zw iązku  ze zbliżającym  
się sezonem  zim ow ym  poruszono sp raw ę u tw o ­
rzen ia  sekcji narciarskiej, do k tórej zgłosiło  się: 
kilkunastu członków .

KOŁO Z. O. R. W  DĘBICY.

Apelujem y do w szystk ich  Kół ZOR. O kręgu  
K rakow skiego, b y  n ad sy ła ły  n a  czas sw oje kom u­
n ikaty  do Redakcji „Echa z n ad  W isłoki" i zgło­
siły  ilość zapo trzebow anych  egzem plarzy.

O becnie p rzesy łam y  do Kół, k tó re  jeszcze nie

„Echa" w ed ług  adresów , podanych nam  p rzez  
O kręg. Redakcja.

GDZIE NALEŻY ZGŁASZAĆ UTRATĘ DOKU­
MENTÓW WOJSKOWYCH?

Przypom inam y osobom  należącym  do w ojska,, 
że —  w edług  a rty k u łu  187 rozporządzenia  w y k o ­
naw czego do u s taw y  w ojskow ej — w  razie zgu­
bienia, k radzieży , spalenia i t. p. dokum entu w oj­
skow ego, należy  u tra tę  zgłosić w  posterunku P o ­
licji P aństw ow ej, na  terenie k tó rego  nastąp iła  
u tra ta , ogłosić jednorazow o w  „Dzienniku W oje­
w ódzkim  tego w ojew ództw a, na k tó rego  obszarze 
nastąp iła  u tra ta  dokum entu, o ra z  w nieść podanie 
do P ow iatow ej K om endy U zupełnień o  w ydan ie  
duplikatu.

Zajęcia odbyw ać się będą ra z  w  tygodniu 
(kurs radiotelegraf.) po dw ie godziny w  lokalu zg łosiły  prenum eraty , po jednym  egzemplarzu.


